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Karaimi polscy#
Wyznenie karaimskie należy do 

najmniej licznych w ttaszem pań 
stwie Liczy bowiem do ośmiuset 
wyznawców, skupionych w czterech 
gminach: Troki, Wilno, Halicz i 
Łuck.

Wyznanie ic , me stanowiąc spe­
cjalnego interesu państwowego dla 
Polski ze wzglądu na jego nikłość 
ilościową, przedstawia dla państwa 
czynnik znacznes doniosłości ze 
wzglądu na swoje możliwości ode­
grania wraz z muzułmanami pol­
skimi roli pośrednika kulturalno- 
ekonortiicznego ze Wschodem.

Ta mała bowiem grupa naro- 
dowo-wyznaniowa znalazła sią pod 
polskiemi rzadami w tern szcząśli- 
wem położeniu, ze korzystając ze 
swobód obywatelskich i warunków 
politycznych może sią stać czynni­
kiem orga tizującym i skupiającym 
ogół rozrzucenych po świecie ka­
raimów, dając przez lo możliwość 
rząaowi polskiemu do onjącia pro­
tektoratu moralnego nad jednym z 
odłamów Wschodu, rozrzuconym 
na nie i.ia< h Eg‘p'u, Jerozolimy, 
Rosji i t. d.

N,e bądąc społecznością liczną, 
posiadają znaczną jednak warstwą 
inteligencji, której DOtrzeba sprą 
żystej organizacji, by odegrać rolą 
owego pośrednika kulłuralno-eko 
nomicznego pomiędzy Polską a 
Wschodem.

ich pięciusettetni pobyt n« zie­
miach Wielkiego Księstwa Litew­
skiego, bogata historja współżycia 
z aitochtonami kraju, któiymi w 
miarą lat stawali sią sami — za­
pewnia im w Polsce Odrodzonej 
perspektywy najpełniejszego roz­
woju narodowego i rei gijnego.

Tradycja swobód obywatelskich 
karaimów w Polsce sięga połowy 
wieku X V . W roku 1441 wielki 
księże Kazimierz, późniejszy król 
Kazimierz Jagiellończyk, obdarza 
Ich prawem Magueburskiem, a po 
nim Drzywilej ten, jak i inne po­
twierdzają i nadają im jego na- 
siępcy, az do króla Stanisława Au­
gusta włącznie

Najcięższy dla karaimów ool- 
skich okres zaczyna sią wraz z 
niewolą i rozbiorami Rzeczypospo­
litej, przecnodząc bowiem pod pa­
nowanie rosyjskie tracą swobody i 
przywileje uzyskane poprzednio i 
podlegają ograniczającemu wolność 
życia narodowego i wyznaniowego 
ustawodawstwu rosyjskiemu.

Czyniąc liczne starania u rządu 
rosyjskiego, otrzymują wreszcie w 
roku 1863 potwierdzenie częściowe 
swych praw, uzyskanych w Rzeczy­
pospolitej Niepodległej, w wyniku 
czego rząd rosyjski wprowadza do 
całego ustawodawstwa postanuwie- 
nie opiewające, ie  „karaimowie ko­
rzystają ze wszystkich praw, udzie­
lonych poddanym rosyjskim, w za­
leżności od stanu, do którego po­
szczególni karaimowie należą".

Jednocześnie więc z potwier­
dzeniem przez Ros’ą praw, naby­
tych  przez karaimów w Polsce —- 
w>krŁesza sią tradycyjny Hacha- 
mat Trocki, a wraz z tern nieza­
leżność hierarchiczną wyznania ka­
raimskiego w dawnem W. X. Li- 
tewskiem.

Było to jednak tylko teoretyrz 
ne udzielenie swobód, z których 
ongiś tu korzystano, gdyż nieliczni 
karaimowie kraju zabranego nie 
mogą z powodu swej znikomcści 
i niezamożności, wytworzyć silniej­
szej jednostki organizacyjnej, zdol­
nej do utrzymania swego oblicza 
narodowego w pełni bez poddania 
sią obcym wpływom — rusyfika- 
cyjnym, idącym zgóry. Ponadto 
ciężkość ich położenia wzmagał 
fakt nieuwzględniania przez rosyj­
skie organy aaministracyjnn-poli- 
cyjne różnicy zachodzącej pomiędzy 
Żydami i Karaimami, co prowadzi­
ło do niestosowania przez te o r­
gany pewnych swobód i praw, u- 
zyskanych przez karaimów u 
rządu

Prze. cały ciąg pozostawania 
pod rządami rosyjśkiemi karaimo 
wie litewscy zmuszeni są do stałej 
obrony przed zakusami identyfiko 
Wania ich przez administrację poli- 
ryczną i ooinję publiczną z Żyda­
mi Inaczej mówiąc, b>ł to oęzki 
dla nich okres zabiegów o realizo­
wanie teoretycznie posiadaaych 
praw.

Warunki te nader ujemnie od­
biły .(ię na ich życiu kulturalnu- 
nerodowem, tak, iż w czasach po- 
przeuzających wielką wojną świato­
wą pow'siaje wśród karaimów troc­
kich myśl połączenia sią organiza­
cyjno - wyznaniowego z karaimami 
krymskimi przez przyłączenie sią 
do zarządu duchownego taurydz- 
kiego W ten sposób hacham eu- 
patoryjski stałby się ich naczelną 
władzą duchowną.

Dążauść ta była spowodowana 
naazieją wzmocnienia swego życia 
tutaj przez Wapólnictwo organiza­
cyjne z bogatym i znacznym ilo­
ściowo odłamem karaimów krym­
skich

Ruzważając ten projekt bezstron­
nie stwierdzić należy, że był on o- 
znaką dekadencji karaimów troc­
kich. Gdyby bowiem doszło do te­
go ziania się organizacyjnego z Kry­
mem, co szło bezwątpienia do  iinji 
polityki iządu zaborczego, karai­
mowie troccy utraciliby przez to 
swoiste oblicze i zerwaliby z całą 
piękną tradycją i przeszłością hi­
storyczną, własnowolnie grzebiąc 
autokefalję swego Kościoła w Pol­
sce,

Wybuch wo-ny, a zapewne i roz­
sądek karaimów, uchronił Ich od 
tego krosu.

W tym stanie rzeczy —  trwania 
przez okres niewoli w formach or­
ganizacyjnych, a ukształtowanych 
przed rozbiorami —  doczekali ka- 
raimowie troccy odiodzenia pań- 
stwowuści polskiej.

Konstytucja nasza postanawia, 
i e  związki wyznaniowe korzystają 
w Polsce z autonornji wewnętrznej, 
co oznacza, że rządzą sią prawami 
swego wyznania, o  ile rząd nie 
odmówi ich uznania ze wzglądu na 
bezpieczeństwo państwa. Na pod­
stawie statutów wewnętrznych po­
szczególnych wyznań rząd usiali 
stosunek prawny państwa do tych 
wyznań w drodze ustawy po poro­
zumieniu sią z ich reprezentacją 
prawną.

O BC H Ó D  9 -c io  LEClA N IEPO D LEG ŁO ŚC I.
W ARSZAW A, 22 X  (P a t) .  Pan wice -  prezes kudy Ministrów 

p iof.  dr. Kazimierz B artet  ro z e s ła ł  ao  wszystkich Ministerstw o k ó l­
nik następuiącej treści:

W dniu 11 listopada 1927 r. państw o polskie obchodzić  będzie 
9tą rocznicę zrzucenia ja rz m a  niewoli i odzyskania niepodległości. 
D oniosłość  tego p am iętnego d r  la winna znaleść  sw ój wyraz w u ro­
czystych i podniosłych ob  hcdach, na k tóre  złożą się: udekorow a­
nie gm ach ów  rządowych i m ożliw ie prywatnych f lagam i o barwach 
narodowych, u roczyste  nabożeństw o, obciied/ wojskowe, pogadanki 
i odczyty okolicznościowe, W uroczystościach i obchodach winni 
wziąć udział w szerokie j mierze fu n k c jo ia t ju s z e  państwowi wszyst­
kich działów i w tym  celu porozum ieć s4ę wcześniej z przedstaw i­
cielami rządu, t. j. z w ojewodam i i s tarosiam ,.

W o b ec  pow ysizego  uważam za w skazane zwolnić w tym  miu 
funkcjonar juszów  państw ow ych i młodzież szko lną  od n'>rmainy».h 
obowiązków, pozostawiając d z itń  11 listopada 1927 r. (p ią tek )  wol­
nym od pracy w e wszystkich władzach i urzędach państwowy, h o -  
raz  w szkołach i u p raszam  p Ministra o wydanie odpowiednich 
zarządzeń w celu śc is łeg o  w ykonania ninie jszego zarządzenia we 
wszystkich podległych mu władzach i urzędach państwowych na 
całym  o o szarze  Rzeczypospolitej.

Dokoła noty litewskiej.
PARYŻ. 22. X . (Pat) Nadeszła z Genewy wiadomość o otrzyma­

niu przez Sekretarjaf Ligi Narodów skargi litewskiej przeciwko Polsce 
wywołała w prasie liczne komentarze, „Le Tem ps* powołując sią na 
niedawne swt artykuły w tej sprawie oświadcza, że krok Litwy nie moż­
na uważać za udatną próbą złagodzenia stosunków między obu kra­
jami. Przeciwnie, próba taka może jedynie zaostrzyć spór. Podziwu 
godne jest powołanie sią Litwy na art. 11 -ty paktu, pdyż PoiSka by­
najmniej nie grozi Litwie wojną, a tylko l  twa ciągle dowoazi, że jest 
w stanie wojny z Polską. Jedyną konkluzją jaką można wyciągnąć z 
tego wszystkiego jest, iż Waldemaras całkowicie zmienił swe zachowa­
nie się od czasu ostatniej bytności w Berlinie.

Sprawa pożyczki.
(Telefonem  od  własnego Icoresjonaenta z Warszawy),

Wczoraj o goaz. 12 w potuanie 
została zamknięta subskrypcja 1% 
pożyczki-siabilizacyjnej. W bankach 
do ostatniej chwili napływały zgło­
szenia, świadczące o wielkiej po­
pularności nowego polskiego pa­
pieru.

Po zamknięciu subskrypcji dzien­
nikarze zw róJli  sią do b. w. mini­
stra skarbu p. Dangia, przewodni­
czącego syndykatu banków, które 
przyczyniły się do popularności 
transzy polskiej.

P. Dangiel oświadczył co na­
stępuje:

„W tej chwili trudno mi podać 
ściśle wyniki subskrypcji. Posiadam 
wprawdzie meldunki ze wszystkicn 
b a n k ó w , lecz dokładne cyfry Dędę 
miał dopiero w przyszłym tygodniu.

M ogę jednak już dziś stwierdzić, 
że transza polska pokryta została 
2 i pół krotnie. Napływ drobnycn 
zgłoszeń jest bardzo znaczny, co 
świadczy o tem, że drobni nasi 
kaptaliści szukają dobrej lokaty".

Na zapytanie dlaczego przydzie­
lono Polsce tylko jeden miljou do­
larów p. Dangiel odparł:

„Branie przez Polską większe; 
transzy nie miało racji, Polska bo­
wiem jest krajem, który zaciąga 
pożyczki zagraniczne. Chodziło ra­
czej o zadokumentowanie popular­
ności tej pożyczki, ponieważ to 
wpłynie na powodzenie plasowania 
jej wśród publiczności zagranicznej. „

Przez subskrypcją pożyczki sta­
bilizacyjnej banki polskie biorąc po 
raz pierwszy po wojnie udział w

dużej emisji na rynku międzyna­
rodowym i ze swego zadania wy­
wiązały sią bardzo sprawnie".

Według otrzymanych przez sfery 
rządowe depesz i  tych państw, w 
kiórych zarząazonb subskrypcją na 
potyczką p >lską, wszędzie cieszyła 
sią ona niezwykłein powodzeniem.

W Nowym Jorku pożyczka p o ­
kryta została cyfrową nadwyżką, 
jak również i w Londynie. W Szwe­
cji rozchwyrano ją  w ciągu Daru 
godzin. W Holaiidj banki rozebra­
ły ją  między sobą, domagając sią 
znacznie wyzszycn kwot. We Fran­
cji suDskrypcja formalnie jeszcze 
trwa, ponieważ miej .cowt przepi­
sy wymagają, że każda subskryp*- 
cja pożyczkowa odoywać sią musi 
w ciągu 15 dni. Już oDecme jed­
nak publiczność stara sią nabyć 
świadectwa tymczasowe, płacąc 
prerrje Donad kurs emisyjny. W 
Szwajcarji subskrypcja zaczęła sią 
najpóźniej i przebieg jej jest rów­
nież doskonały

Z OKaZji dojścia do skutKu po* 
życz.vi zagranicznej, która umożli­
wi realizacją programu stabiliza­
cyjnego, jeden z iej twórców w.- 
prezes Banku Polskiego di Mły­
narski otrzymał szeieg depesz gra­
tulacyjnych od różnych wyoitnych 
osc i/iśtuści międzynarodowego świa­
ta finansowego. Między innymi po­
winszowanie nadesłał dyrektor Fe- 
deral Reserwe Banku w Nowym 
Jorku p.  Strong, prezes i w.-pre- 
zes Banku Francuskiego Moreau i 
Rist i inni.

W dniu dzisiejszym zbrerają sią 
w Trokach delegaci gmin karaim ­
skich w Polsce dla obioru władzy 
naczelnej swego wyznania— Hacha- 
ma. Od chwili jego wyboru roz­
pocznie sią dla karaimów nowy 
okres w życiu ich w Polsce, akt 
ten bowiem restytuuje w całej pełnj 
— prawnie i faktycznie— autokefalję 
Kościoła Karaimskiego w Polsce 
w myśl najpiękniejszych trany cyj 
przeszłości.

Powołanie przez karaimów re­
prezentacji prawnej swego wyzna­
nia da im możność zab iegan ia u 
rządu o uznanie ich wyznaniowego

Z PAŃSTW BAŁTyCKIClrl.
Traktat łotewsko-sowiecki.

RYGA. 22. X . (Pat). W związ­
ku .z wczorajszenr posiedzeniem 
Se<mu dzienniki obliczają, iż trak­
tat handlowy łotewsko-rosyjski, 
któiego los zostanie prawdopodob­
nie zdecydowany we wtorek, jeśli 
wogóle zostanie ratyfikowany, to

stanie sią to najwyżej większością 
jednego głosu Posłowie niemieccy 
są niezdecydowani, czy oddać swe 
głosy za ratyfikacią, w związku z 
nieprzychylnemi dla traktatu rezo­
lucjami powziętemi przez , organi­
zacje gospodarcze w N.emczecb.

Z ROSJI SOWIECKIEJ.
Dalsze rugi opozycjonistów.

MOSKWĄ. 22. X . (Kor. wł.). 
Prawdopodobnie według wskazó­
wek z Moskwy. Kijowski komittt par- 
tji komunistycznej i komitety Azej- 
berdzońskiej 1 T urkmeńskiej Re­
publik wykluczyli ze składu partji 
14 zwolenników opozycji Szereg

Prasa sow. o manewrach
MOSKWA 22. X. (Kor. wf.) 

W manev'rach przeprowadzonych 
w roku bieżącym przez armje 
państw europejskich, dopatruje sią 
minske „Zwiezda" p-zygotowań do 
napadu na Z. S. R R Powodem 
do podobnych wniosków miały być 
manewry z udziałem desantu urzą­
dzane na wielką skalą przez Fran­
cją Anglję i Włochy.

Strzelec polski nie daje spać 
pokojowo usposobionym przedsła-

ko.nneiów reszty republik związku 
sow. zapowiada masowe wydalenie 
niewiernych członków z łona par­
tji i ogłasza bezwzględną walką o - 
pozycji pod hasłem „W partji Le­
nina nie powinno być , miejsca 
zdradzie1"

armiij ptńsrw  europejskich.
wicielom armji sow. Ilość Strzelca 
ODliczaią wodzowie sowieccy na 300 
tys. ludzi Co niedziele po połud­
niu, podaje „Zwiezda* organizacje 
Strzelca w każdem mieście prze­
prowadzają strzelanie bojowe, cza­
sami wychodzą na ćwiczenia poło­
wę— wogóle pod wzglądem wojsko­
wym kształcą sią b poważnie. We 
wszystkich tych ćwiczeń ach w/g 
*Zwiezdy“ mają przyjmować udział 
kobiety i dzieci.

Z Białejrusi sowieckiej.
Ustanowienia świąt sowieckich.

MIŃSK 22 X  (kor. wł.). Ludo­
wy Komisarjal Pracy Białejrusi sow. 
wniósł na zatwierdzenie Rady Ko­
misarzy Ludowych ZSRR p-ojekt 
ustanowienia w dnia :h 7, 8 listo­
pada święta rewolucji bulszewit-

Walka z przemytnictwem na
‘ MIŃSK, 22 .X  (kor. w ł ) Biało­

ruski urząd celny Dodaje garść da­
nych, dotyczących ruchu przemyt­
niczego przez granicą p i l s k o - b i a ­
łoruską. Według danych tego urzę­
du na pograniczu sow. operują o- 
becnie tylko dobrze zorganizowa­
ne bandy przemytnicze. Głćwnemi

Rejestracja bezrobotnych na terenie B!ałe.irusl sow
MIŃSK, 22 X  (kor. w i ). Zgod­

nie z dyrektywami odbywającego 
się obecnie w Mińsku zjazdu przed­
stawicieli związków zawodowych 
Białejrusi, począwszy od dn. 1 li- 
stopęda b. r. na terenie całego

kiej. W toku bieżącym rocznica re­
wolucji październikowej będzie ob­
chodzona w całym Związku Re­
publik Sow. w dniach ó, 7, 8 listo­
pada.

granicy polsko-białoruskiej.
przedmiotami przemytu sa: puder 
Coty, gietrza la-ierowana, Derfumv, 
wyroby trykotowe, sacharyna, krze­
mienie do zapalniczek, grzebyki 
i t d

W roku bieżącym zatrzymano 
tych towarów rylkc na odcinku 
białoruskim na sumą 168.192 r.

ZSRR rozpoczyna się rejestracja 
bezrobotnych. Rejestracja ta ma na 
celu ostateczne ustalenie kolosal­
nej Mości bezrobotnych Białejru*-! 
i wynalezienia środkow dla walki 
z bezrobociem.

statutu organizacyjnego, praw we­
wnętrznych związku religijnego, co 
w wyniku pociągnąć powinno pra­
wne uiegulowanie stosunku rząau 
do tego wyznania w drodze usta­
wy, względnie dekretu.

Nie trzeba chyba dodawać, iż 
akt ten będzie najdonioślejszym dla 
karaimów wypadkiem politycznym, 
legulującym ich niezależny byt na­
rodowy w Rzeczypospolitej.

A doniosłym tym poczynaniom 
naszych współobywateli towarzyszy 
svmp<,tja całego społeczeństwa.

tor— wicz.

WARSZAWA, 22 .X. (Pat.) Do- 
tycnczasowy poser japoński w Pols­
ce p. Saro został mianowany po­
słem w Teheranie. P. Sato wyje­
chał już z Warszawy. Fankcje cosła 
w charakterze charged1 affaires 
pełnić będzie p. Chiba. Następcą
posła Sato będzie p, Matsushima. 

®

WARSZAWA, 22.X. (Pat.) Do 
Warszawy przybył konsul general­
ny Rzeczypospolite/ Polskiej w Pa­
lestynie p. Tytus Zbyszewski i od­
był dnia 21 d m konferencją z 
nowoimanowanym radcą handlo­
wym na Palestyną i Syrję z sie­
dzibą w Halisie, dr Hausnerem.

Przedmiotem konferencji były 
sprawy związane z problematami 
eksportu, emigracji, jako tei odbu­
dowy żydowskiej siedziby narodo­
we1 przy pomocy ‘elementów po­
chodzących z Polski, oraz ustale­
nia programu współpracy. Bon- 
sul generalny p.Zbyszewski. p.Haur- 
ner udają się na, miejsce urzędo­
wania w połowie listopada.

WARSZAWA, 22 X .(P at.)  Dnia 
24, 27, i 28 b. m. odbędą się m 
Warszawie posiedzenia Głównej 
Komisji Zien.sitiej poć^ przewod­
nictwem wiceprezesa GKZ. Zele-

I!1
chowskiego. Rozpatrywane będą 
sprawy scalenia gruntów. Dnia 25 
i 26 bm. oauądą się posiedzenia 
Głównej Komisji Ziemskiej w spra­
wie zniesienia służebności i zamia­
ny gruntów. Przewodniczy zastępca 
wiceprezesa G K.Z. p. Bańkowski.

WARSZAWA, 22.X . (Pat.) Wia­
domość podana przez Agencją 
Wschodnią w .Codziennych Wia­
domościach Ekonomicznych" z 
dma 22 b.m. jakoby P.K.Ó. nie u- 
dzielała pożyczek pod zastaw pa- 
p;erów wartościowycn jest niepraw­
dziwa. PK.0 udziela pozyczek lom­
bardowych wedie norm dotychcza­
sowych bez żadnej zmiany.

I
®

MOSKW A, 22 ,X  (Pat.) Poseł 
Patek przybył dnia 17 października 
r. b. do Baku, gdzie został powi­
tany przez pełnomocnika Narko- 
mindzieła w towarzystwie którego 
zwiedził następnie kopalnie nafty 
syndykatu „Azneft". Z okazji po- 
byiu w Baku, jako stolicy Azej- 
bejeżanu poseł Patek zło ży ł wiiytę 
prezesowi rady komisaizy ludo­
wych Republiki AzejbcjżańSKiej.
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Żądaniu Cziczerina stało się za­
dość: Briard postawił kropkę nad i, 
wyłuszczając powody, dJa których 
ambasador Rakowski nie m o ż e  być 
już uważany za „persona grata-  na 
Quai d‘Orsay. Nota, wręczona

B sowiecki poseł Rakowski w Paryżu,

przez ambasaaora Herbettea, stwier­
dzała w końcowym ustępie z na­
ciskiem iż ewentualność zerwania 
stosunków nie była ani razu brana 
pod uwagę. Briand jest prawdzi­
wym mistrzem w polityce nietylko 
zewnętrznej, ale i wewnętrznej, 
skorzystał tedy ze sposobności i 
postawił aż dwie naraz kropki nad 
owem i— po jednej dla każdego 
odłamu opinji publiwnej we Fran­
cji. Prawicy rzucono na pastwę o- 
sobę medyplomatycznego dyploma­
ty sowieckiego, lewicy przyrzeczo­
ne prowadzić w dalszym ciągu u- 
kłady z bolszewikami.

Pozoi nie opierając się na t zw. 
„głosach prasy-  można odnieść 
wrażenie, że Briand przeliczył się 
tym n z e m  w swojej grze finezyj­
nej. Prawy kraniec zapowiada wca­
le niedwuznacznie, iż nie myśli 
naw* t zadowolnić się rakim tri­
umfem połowicznym i ślubuje tio- 
puty nie zawieszać walki bezwzględ­
nej, dopóki nie osiągnie celu o- 
statecznego: zerwanie z Sowietami 
Dublicyści zaś bardzo lewego obo­
zu widzą w postępowaniu rządu 
wyraźne uleganie wpływom reakcji 
i kor sekwentne zmierzanie ku pój­
ściu śladami konserwatywnego ga­
binetu angielskiego. Nacjonaiistcm 
nie wystarcza już przymusowe o d ­
wołanie ambasadora Rakowskiego, 
i dlatego w kilku jednocześnie 
pismach tutejszych podjęta została 
kampanja przeciwko p. Piatakowo- 
wi, naczelnemu kierownikowi s o ­
wieckiej misji handlowej w Paryżu. 
Ponieważ poczęły krążyć słuchy o 
ewentualnem powierzeniu mu funk­
cji charge d‘affaires ad interim, 
przeto pcjawiły się bezzwłocznie 
artykuły przypominające, iż p. Pia- 
takow nie zawanał się również 
podpisać tego manifestu, który był 
pierwszą bezpośrednią przyczyną 
„afery Rakowskiego* I on więc 
powinien opuścić Paryż. Akt ten 
j e s t , dla Moskwy o  tyle niebez­
pieczny. i i  faktycznie niema w o- 
becncj chwili odpowiednich kandy­
datów na stanowisko następcy lub 
choćby zastępcy Rakowskiego. Uzy­
skany na Q tai d‘Ors3y agrement 
dla Joffego, czy .Karachana napot­
ka nieprzezwyciężone trudności, 
gxyi pierwszy ma na sumieniu 
Traktat w Brześciu Litewskim, 

dragi zaś uramiętnił się swojemi 
intrygami w Chinach. Kamiemewa

nazwis-o widnieje na „manifeście- . 
Krestinski nie chce porzucić Ber­
lina. Dewtian, pierwszy radca parys­
kiej ambasady, otrzymał już r e ­
mi r*ację na posła w Teheranie, ecf.

Niemniej przesadną gorliwością 
i brakiem logicznej rzeczowości na­
cechowane są gwałtowne wystąpie­
nia prosowieckich publicystów, 
powtarzające z goaną lepszej spra 
wy wytrwałością, iż wyjazd amba- 
j.adora Rakowskiego oznacza naj 
zupełniejsze i nieuniknione fiasco 
pertraKtacyj ekonomiczno politycz­
nych. Wmawiają oni bowiem swo­
im czytelnikom, ze dyplomata ów 
był iedynym wogóie człowiekiem, 
zdolnym pomyślnie wywiązać się 
z iak trudnej i drażliwej misji!.. O 
dojściu więc do porozumienia 
pomiędzy Paryżem a Moskwą nie 
można byłoby nawet marzyć, ^dy­
by pan Rakowski, który jest zwy­
kłym śmiertelnikiem, padł ofiarą 
katastrofy lotniczej, jak np. amba­
sador niemiecki von Malzan, przed 
podpisaniem jeszcze słynnego ma­
nifestu!!' Niewątpliwie pan Rakow­
ski posiadał kwalifikacje na pro­
wadzenie układów z senatorem de 
Monzie swoim kolegą uniwersytec­
kim i przewodniczącym delegacji 
francuskiej. Ale nie należy odda­
wać swoim przyjaciołom iście nie­
dźwiedziej przysługi, uzależniając 
wynik pertraktacji od powodzenia 
pana Rakowskiego w karjerze dy­
plomatycznej...

Nie, Dowodów takiego zacie­
trzewienia obustronnego —  w du­
żej mierze, nawiasem mówiąc, sy­
mulowanego —  szukać trzeba w 
dziedzinie polityki wewnętrznej, mia­
nowicie —  pamiętać, źe... wybory 
za pasem; Blok centro-prawicowy, 
kształtujący się pod hasłem wspól­
nej walki z komunizmem, Dosłu­
guje się „aferą Rakowskiego- , jako 
swiimym argumentem.

Kartel lewkowy, odżegnywujący 
się wprawdzie ud komunistów, wy­
zyskuje również „aferę Rakowskie­
go- , by przekonać miijonpwe rze­
sze posiadaczy rosyjskich psp.erów 
wartościowych, iż jedynie radykało­
wie zdołają wywindykować dla nicn 
choć część miliardowych sum, pra­
wica bowiem dąży otwarcie do zer­
wania z Moskwą, koniecznem pi ze- 
to jest zapewnienie lewicowej więk­
szości w Izbie Deputowanych. Gdzie 
dwóch się kłóci, tam trzeci korzy­
sta— Briand, w tych warunkach, o 
wiele spokojniej prowadzić będzie 
mógł układy z Sowietami... Z. KI.

Z w I g M  r a  w e t e m .
( 2  c i  od  wi. kor. z Warszawy)

Rozporządzeniem Prezydenta 
RzplUej z dnia 7 października r. b. 
cgłoszonem w Dr. Us. t  dnia 13 
października r. b. pensie wetera­
nów zostały podniesione jak na­
stępuje: dla weteranów samotnych 
—  J o  125 zł., żonatych — 150, 
wdow po weteranach —  62 zł. 
50  gr, począwszy od dni? 1 paź­
dziernika r. b. Wypłata odnośnych 
uzupełnień za październik nastąpi 
dnia 1 listopada r. b. łącznie z ra­
tą, przypadającą za listopad

„Radjo*‘

są jedyne. 
Najlepsza 

m arka 
5 5 3 5 -d

Pupieraltie m l majowi

Wobec przewiewnia 3ię sprawy wydania rozporządzenia 
o zmianie akcyj rublowych na złotowe

wiiśi eye mm
rozpocznie z dniem 25-go października wypłatę dywidendy 
za rok 1926 posiadaczom rublowych akcy i w naturze i przed­
wojennych kwitów depozytowych tego* Banku. 5546

Proces zabójcy Petluiy.
PARYŻ, 22.X, (Pat.) W czwanyrn d.i iu pro.esu Schwarzbarda 

przedstawicie! powództwa cywilnego, adw. Cairpinchy, streszczając wy­
niki trzydniowych debat s t w i e rd z i ł ,  ?e nienstalnno dotąd, aby P e t l u r a  
wydał jakikolwiek rozkaz wzywający do pogromów, wobec czego oświad 
cienie oskarżonego, iż zamordował Petlurę przez zemstę za pogromy 
pozbawione jest wszelkiego uzasadnienia. Oskarżony Schwarzbard od­
powiada na to, że Petlura jest odpowiedzialny za pogromy, gdyż na­
stępowały on e  z rozkazów poszczególnych atarranów, będących pod 
jego władzą.

Zapytany następnie, czy rzekomo antysemickie artykuły w „Trizu- 
b:e“ podpisane były przez Petlurę, Schw&rcbaid odpowiada, że nie, lecz 
że sarna nazwa „Trizuba-  wystarcza, gdyż jako godło jesz symbolem 
djabła. W tym miejscu adw. Torres podkreśla, że Petlura był źródłem 
natchnienia dla współpracowników „Trizuba- , czemu przeczy adw. Cham- 
Dinchy Zkolei zeznaje b. ukralńsci minister spraw zagranicznych, ohe- 
cn!e profesor historji na un.wersytccie ukraińskim w Pradze A!eksander 
Szulgin, który streszcza histo.ję powstania niepodległego państwa ukra­
ińskiego i jego poszczególnych rządów przy czerń oświadczę, iż obrona 
Pe*lurv jest zbyteczna, gdyt irrię jego przeszło do historji.

Świadek przyznaje, że pogromy n iały miejsce i oświadcza, że 
cierpi z tego powodu jego serce patrjoty ukiaińskńgo. Pogiomy to jed­
nak nie były dziełem Petlury. a sprawcami ich b jty  wojska czerwone. 
Świadek cytuje cyrkularz Rakow: kiego z dnia 12 w ześnia 1920 roicu, 
nakazujący zniszczenie doszczętne każde: wsi, w którejby się znajdował 
choć jeden powstaniec ukraiński. Z rozkazu Rakowsłsiago zarzynano 
starców, dzieci i kobiety. Petlura zaś czynił wszystko có było możliwe, 
aby przeszkodzić pogromom i dążył do wytworzenia najlepszych warun­
ków współżycia między ludnością chrześcijańską, a żydowską, czego do­
wodem służyć może, ogłoszenie ustawy o autonomji narodowej Żydów, 

..Którą zniósł w swoim czasi2 Skoropadzki. Następnie Szulgin przeebo 
dzi do samego zabójstwa 1 oświadcza kategorycznie, że Scbwarzbard 
działał w złej wierze Nie jest on wcale mścicielem swego narodu, lecz 
agentem czrezwyczajki.

Szuling powołuje się na oświadczenie znanego komunisiy Czubara, 
który miał się oświadczyć co do konieczności zgładzenia Petlury oraz 
na fakt, że zabójetwo miało miejsce w 10 dni po objęciu w Polsce 
władzy przez Marszałka Piłsudskiego. Bolszewikom chodziło o zgładze­
nie tego, który walczył w swoim czasie przy boku Marszałka Piłsud­
skiego o wyzwolenie Ukrainy. Następnie zeznaje prof. Chuae, który 
badał Schwarzbarda.

Oświadcza on, źe nie znalazł w nim Dataloglcznych objawów' roz­
stroju umysłowego, lecz musi stwierdzić, iż czytanie , książek najrozma­
itszej treści wytworzyło w głowie Schwarzbarda pewien stan chaotyczny, 
przechodzący w manję, która uiemnie działała na jego wolę. Po oś 
wiadczeniach prof. Gaudę zeznaje gen. Udowiezeriko, który dowodził 
trzecią dywizją ukra'ńską, a którego obrona oskarża o dokonanie po 
gromów. Udowiczenko również kategorycznie zaprzecza dokonywaniu 
pogromów przez jego wojska,1 a podkreśla, że pogromy dokonały woj­
ska czerwone, rozwścieczone gorącem przyjęJem  Ukraińców przez ludność

Ze świadkiem polemizują adw. Torres. Zagadnięty pizez adw. 
Carrpinchyego w sprawie pogromow dokonanych przez wojska czer 
wone, T o r .e s  uznaje, źe pogromy wprawdzie się zdarzały, lecz wyższe 
dowództwo wymierzało za nie surowe kary. Tak np.: Budiennyj k«?zał 
rozstrzelać zgórą 100 kozaków, którzy dopuścili się pogromów. Na tle 
zeznań świadka wywiązuje się ożywioną dyskusja miedzy przedstawicie­
lami stron. Następnie zeznaje św. Szarnjcki, b. członek rady ziemstw na 
Ukrainie. -----------------

Z jtkv& Z w iązk u  M iast P o lsk ich .
POZNAŃ, 22 .X (Pal). Dziś r: nu rozpoczęły się w auli uniwersy­

te t u  obrady 9 go zjazdu Związku Miast Polskich. W pierwszych rządach 
zasiedli minister robót publicznych inż. Moraczew ki, dyrektor Banku 
Gosp. Kraj. gen. Górecki, naczelnik wydziału samorządowego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznyrh Wtisbrod, rektor uniwersytetu poznańskiego 
dr. Grochmaiicki, przedstawiciele władz miejscowych oraz konsulowie 
francuski i czechosłowacki. Zjazd otworzył w imieniu zarządu Zwiąrku 
Miast prezes dr. Zawadzki z Warszawy. Następnie z jird  pow óJfł do 
prezyd.um pp. Jaworowskiego (Warszawa), H ‘dingera (Poznań) Rolle- 
go (Kraków), Kostrzewskiego (Przemyśl), SromińsKiego (Warszawa), 
Czyża (Wilno), Krogukkh go (Rzeszów), Geyera (Bydgoszcz), Włodka 
(Grudziądz), Sklarza (Katowice).

Od Administracji.
Do numeru dzisiejszego załączam)' blankiety wpła­

ty na nasze konto P. K. O. 80 .750 . Prosimy więc Sza 
nownych Abonentów o uskutecznienie przedpłaty na 
miesiąc listopad oraz o uregulowanie zaległości w ter- 
mime najpóźniej do dnia 28 października b. r., w prze­
ciwnym bowiem wypadku zmuszeni będziemy wstrzymać 
wysyłkę naszego pisma. Wszelkie reklamacje, jak to- 
zmiana adresu, ilość nadawanych egzemplarzy i t. p. 
Administracja załatwia do dn. 28 października 1927 r.

Zanmiile pisrwsztp posła 
alPaósilega w Me Cena -Biga.

W' swoim czasie zamordowany 
został w chwili opuszczania ka­
wiarni Passsge w Pradze iiowy i 
pierwszy rarazem poseł albański

Zamordowany przez AIglviadh’a Bebi 
poseł jugosłow iański C e n -B e g  w 

F rad *e .

przy rządzie czechosłowackim, Ce­
na Beg. Mordercą jest student al­
bański Aig;viadh Bebi, który po 
aresztowaniu oświadczył, iż czynu 
swego dokonał z zemsty za to, że 
Cena Beg zaprzedał Albanję Jugo­
sławii,

Cena Beg urodził się w roku 
1895 w Djakowie i pochodził ze 
starej rodziny szlacheckiej. Jego 
ojciec i starszy brat piastowali w 
swoim czasie wysokie urzędy na 
dworze sułtana Abdul Hamida w 
Konstantynopolu W roku 1 9 1 2 
ojciec zPtnoihov'anego dyplomaty 
Stanął na czele albeńskich oddzia­
łów powstańczych.

Cena B ig  był wiernym synem 
swego narodu i szczerym przyja­
cielem Jugosławji. W swoim cza­
sie zapoczątkował on akcję dyplo­
matyczną, zmierzającą do przyłą­
czenia się Albanii do Małej En 
tenty. W A lb jr i i ,  1 tóra niepodle­
głość s « ą  uzyskała dopiero w re ­
ku 1913 ścierają się stale dwa 
p rą d y  polityczne; jeden z nich Cią­
ży do zbliżenia z Włochami, drugi 
zaś, propagujący hasło ..Bałkany 
dla narodów bałkańskich- , zmierza 
do stworzenia jsknajściśltiszego 
kontaktu między Albanją a kió 
iestwem SHS

Gdy drogą rewolucji doszedł do 
władzy rząd Achmeda beg Zogu pro­
wadził początkowo politykę „bał­
kańską- , która tnawniaJa się w 
stopniowem zbliżeniu ssę do B)a 
ło g rodu. Po pewnym jednak cza­
sie w rządzie tyrańskim zwyciężyły 
wpływy italofilskie, które wreszcie 
dop'Owadz!ły do podpisania głoś­
nego paktu tyrańskiego. Cena Beg, 
który w obron ę k e-unku f lo ju ­
gosłowiańskiego popierał czynnie 
Achmeaa beg Zogu. zw-jlczcjac 
wraz z nim kierunek fdo italski, 
nie chciał jpdnak akceptować n o ­
wego italyfilskiego kursu polityki 
zagraniczne! Albanji. wooec czego 
zmuszony był ustąpić ze stanowi­
ska naczelnego wodza armji albań­
skie!.

Młody, sympatyczny dyplomata, 
który 12 lat spędź ł w więzieniu

NA M A R G IN E S IE---------- w—-------------------------

„ Sensac je*  p. Cat a.

Są w Wiln e dwa pisma, goniące za 
sensacją: „Express Wilef.ski" m  krym i­
nalną, „Słowo*—polityczną.

„Expressowi", jak wiemy, n:gdy me 
braknie tematu.

Tymczasem ze „Słowem* różnie by­
wa. O10, jak widaC, przeżywa ono obec­
nie i^zon ogórkowy, czego dowodem 
choćby notatka samego p. C ucą, za.- 
mieszczona w sobotn.m numerze p. t. 
.Jaskółka wyborcza*.

Bo czyżby szanujący się dziennik, za 
jaki chce uchodzić „Słono*, które za­
zwyczaj ma poddostatk ern tematów (na­
wet na sensacje;, c d w a z y łsę  riedyin- 
dziej sięgnąć po nie, aż do prywatnych 
mieszkań?

Widocznie jednak taka w redakcji 
„Słowa" {[zapanowała posucha, że nie 
miała Innego wyjścia, jak z zebrania się 
kilku osób w prywatnem mieszkaniu p. 
Kirtiklisa na herbatkę, urobić tak wielką 
i ważną spravę poi tyczną, że aż trzeba 
o niej ogłosić urbi et oibi.

Niestety bomba ta mimo iż prepa­
rować ją  pimagał p. J .  Obst z „Dzien­
nika Wth* (który wogćle pomieszał, iak 
zwykle, groch z kapustą, bo na zeb;amu 
widział nawet p. Czyża, bawiącego, jak 
wiadomo na zjeżdzie Zw. Miast Polskich 
w Poznaniu), okazała się nanet dla czy- 
te'i ików „Słowa* zwykłą bańką mydlaną.

Bo jeżeli rzeczywiścieiby tak było, 
jak p. Car sąazi—to r.apewno my, jako 
organ bhsko stojący tych osób, które o- 
becne były na herbatce a nie p. Cat by- 
iib>smy w pierwszym rzędzie Doinfor­
mowani

Czyż więc warto było ze zwykłej 
herbatki, która codziennie m- żna obli­
czać w Wilnie na tuziny — robić tak 
groźną bomoę, która przestraszyła p. 
C ata  dc tego stopnia, że nie miał inne­
go wyjścia, jak zaalarmować nią War­
szawę, Nowogródek, a nawet może i . . . ; - 
granicę...

Doprawdy, p. Cat — szkodę było na 
takie „sensacje" miejsca w „Słowie".

bicz. ,

au5inackierr, tylko dlatego, 2e nie 
chciał zrzec się swych ideałów na­
rodowych i politycznych, z pew­
nością nie przypuszczał, że na 
drugi dzień swego pobytu w Pra 
dze padnie z ręki swego przeciw­
nika politycznego i to za uprawia­
nie kierunku filo jugosłowiańskie­
go w swych poczynaniach poli­
tycznych.

Zabójca posła fug, słow iańskie 
go A'giviadh B ebi.

Dr, M. Gfrszowicz
powrócił

i wznowił przyjęcia 
U L  Portowa 19, tel. 721. 5570-1

Nowe trzęsienie ziemi na Krymie.
t

WIEOBŃ, 22.X (Pat.), Na Krym e miało miejsce ponownie silne trzęs-enń: 
ziemi, luóre wywołało »ś;ó d  ludności olbrzymią pamke. . ,

Jak słychać, w górach nastąpiły znaczne przesunij cia i zawalenia się skał.f

Pochod7er.'e i trochę histor ji.  
Powstanie karaizrru jako wyznania 
sięga VII VIII i-ieku Ruch ton wy-

P Zajączkowski -p rezes gminy ka­
raimskiej w Trokart'

sredł z prowuicyj wschodnich kali- 
.atu arabskiego, skąd pizez Je ro z o ­
limę rozsztdł się na świat cały. 
Ludność karj jm ssa  dociera do wy- 
Drzeżo, rr?orza Czarnego i osiaaa 
na Krymie, gdzie tworzy większe 
skupienia, które w rozsypcp i uci­
sku przetrwały do dzJś dnia.

Przybycie ich na Litwę wiąże 
się zazwycza, z wyprawami prze­
ciw Tatarom wielkiego księcia Wi- 
tol który inlał ich osiedlić w 
1 roKgch, skąd następnie, jano zja­
wisko wtórne, zjawili się karaimi 
w Wiiule, czy to w poszukiwaniu 
zarobków, czy 10  dla pracy uińy- 
słowej.

O l  chwili swego przybycia do 
Polski w wieku X I V  os. idaią na 
roli i zajmują się z wielkiem za­
miłowaniem ogrodnictwem. D.ręki 
przywilejom, które otrzymują od 
książąt litewskich i królów pol­
skich maią zapewatony swobodny 
ibyt i rozv7Ój w dawr.etn Kuwąsiwie 
Luewskierri. W chwili obecnej ka­
ra im  two?rzą w Polsce cztery sku­
pienia: T roki, Wilno. HaJicz i Łuck 
P  ąta gmina P o iie w -e t  znalazła się 
obecnie w granicaoh Litwy Kowieńsk 

Kfclfgja. Karaim i wyznają Pię­
cioksiąg Mojżeszowy w jego czy­

stej postaci, o d rz u a ją  ratomi^st 
Talmud i Kabałę w, czem tkwi ich 
głęboka rolnica z żydami i pow­
stały stąd antagonizm. O ganiz^c a 
władz aucho.vi;ych u karaimów 
jest następuję a: ra  czele wyznaina 
stoi hacham, któremu pod egii są 
starsi i młodsi hadzanowie. Źl 
chwilą rozbioru Rzeczypospolitej 
rząd rosyjski nie uznawał aż do 
r. 1863 nraw nabytych prrez karai 
mów w Polsce i dopiero ten rok przy­
niósł im niezależność .wyznaniową w 
postaci H ach tn atu Trockiego K ra- 
m.i krymscy uzysk . li te prawa. v 
roku 1837, kiedy zostało utworzo­
ne dla nich stanowisko bachanra 
taurydzklego jako naczelnej władzy 
duchownej.

L iteratura  i język. W historji 
literatury karairnsk. ‘j rozwijają s e 
obok dwa języki: hebrajski i i ara- 
imski. Biorąc zgrubsza język he­
brajski jest liturgicznym językiem 
kościelnym, język karaimski języ­
kiem nowszej literatury i potocznej 
rozmowy. Zaznaczyć jednak należy 
iż nie można tu przeprowadzić 
ścisłego rozgraniczenia, gdyż oba 
te języki wzajemnie się przeplatają 
jah naprzykład w niektórych nabo­
żeństwach recytowanie bibiji odby­

Kienesa karaimska w T rc  ach.
wa się w języku karaimskim. W 
ostatnich czasach język karaimski 
zaczyna wypierać w literaturze do- 
m iiiu jący do niea wna język he­
brajski. Literatura kościelna kara­
imska w języku karaimskim sięga 
początku wieku XVI. Są  to jednaK

zjawiska .yiKo sporadyczne. Ja k o  
druk poraź pierwszy pojawia się 
w r. 1832 tekst literacki Pięcioksię­
gu Tora w narzeczu karaimów tu­
reckich. W narzeczu trockiem biblja 
ukazała się w r. Ib89  w Wilnie i 
to tytko częściowo. Ogólnie rzec

można sż wiek X IX  jest momen­
tem przełomowym dla języka ka­
raimskiego W tym bowiem wieku 
zjawia się liteiaiura świecka Kara­
imska i z końcem tego wieku roz­
winęła się nieco szerzej.

Język karaimski należy do roz­
ległej rodziny języków turecwch. 
Karaimi polscy używają języka na­
leżącego do grupy północno-za­
chodniej lęzyków tureckich, daw­
niej zv'anych turko tatarsKiemi. J ę ­
zyk karaimski posiada liczne za­
pożyczenia z tureckiego, hebraj­
skiego. arabskiego i nowo-perskie- 
go , języka. Najświeższą warstwę 
zapożyczeń tworzą i zapożyczenia 
z języków słowiańskich. Język ka­
raimów polskich dzieli s'** na dwa 
wyraźnie zarysowane di llekty: p ó ł­
nocny (Troki, Wilno. Poniewież) 1 
południowy (Łuck, Hahcz.

Życie kulturalne. Skupia się 
ono głównie w gminach wyznanio­
wych karaimskich. AczKolwiek ist­
nieją obok przeważnie stowarzy­
szen ia o charakter ze świeck!m w 
poszczególnych gminach, mała li­
czeb ność karaimów powoduje nie­
jako zlanie się tych dwóch dzie­
dzin ich życia w jedną. Sprawy wy-

Dabzy ciąt; na str, 5-ej
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Życie gospodarcze.
Budżet rolnictwa.

Za środowiska Zjednoczeń a Kołek i Organizacyj Rolni­
czych Ziem Wschodnich otrzymujemy poniższy artykuł porusza 
jący barazo aktualni, z punktu widzeń a inter«,sóv, naszego kraju 
i.westję odpowieamrh kredytów na cele podniesienia rolnictwa. 
Aitysuł ten podajemy w pen nem skróceniu ze względu na
brak miejsca

Zbliża się nowy rok budżetowy 
i w związku z tenn kancelarje no- 
szczególnych Ministersiw wynończy- 
ły budżety swoich resortów i prze­
siały je, w celu ostate znego u- 

i zgodnienia do Ministerstwa Skar­
bu. Tam dopiero od rędzie się o- 
stateczne, surowe i szczegółowe 
rozpatrzenie wszystkich pozycyj, 
tam zostanie zdecydowane, która z 
gałęzi życia Polski zostanie na rok 
przyszły hojniej wspomożona, wy­
sunięta na czoło.

T o  też nie od rzeczy będzie 
rozpatrzenie tutaj, chcćby w krót­
kich rozważaniach budżetu tego 
działu, który stanowi w Polsce 
podstawę życia ekonomicznego 
państwa. Budżetem tym jest bud­
żet Min.stersiwa Rolnictwa.

Wśiód wielu anomalii i niepo­
rozumień j»kie się zdarzyły i do- 
wtarzaia w Polsce, największem 
bodaj i najszkodliwszem niepo­
rozumieniem jest niedocenianie 
rolnictwa W kraju posiadającym 
65 proc. ludności rolniczej, które­
go bil ns handlowy prawie wy­
łącznie zależy od rolnictwa, ani 
rządy, ani Seimy nie zdobyły się 
nigdy, nie mówiąc już o przychyl­
nym i protekcyjnym, nawrt na 
onjektywny stosunek dc rolnictwa. 
Dopiero pomajowy rząd Marszał­
ka Piłsudskiego posunął się dalej 
niż jego poprzednicy w kierunku 
bezstronności. Zbyt wielkie jeszcze 
wpływy przemysłu i zorganizowa­
nych mas robotniczych panują w 
gabinetach i kancelariach rządo­
wych. aby można było liczyć na 
poważne postawienie rolnictwa 
na pierwszem miejscu życia eko­
nomicznego naszego kraju. Gnę­
bione od szeregu lat przeróżnemi 
reglamentacjami i zakazami ooiskic 
rolnictwo i teraz nie iest od nich 
wolne, podczas, gdy będąc w walce 
z przemysłem młynarskim o otrę­
by— stale jest krzywdzone na ko­
rzyść przemysłu Tymczasem taki 
czuły sprawdzian tętna życia eko- 

. mimicznego kraju, jdkim jest bilans 
*  handlowy wyraźnie stwierdza, iż 

podstawa życia ekonomicznego Pol­
ski Jest rolnictwo.

W r 1922 udz nł rolnictwa w 
przywozie wynosił 154.2o0 000 zł., 
w wywozie 169.588.000 z ł , dając 
w ten sposób 15 328.000 zł. rad 
wyżki, p dczas gdv nrzemv ł przy- 
v tOił za 347.457 000 zł., wywiózł 
zaś za 264 013.000 zł., dając nie­
dobór 82.544.UOO zł. W r. 1923 na 
DOtrzeby rolnictwa przywieziono 
za 200.584,000 ziot., wywieziono 
dzięki rolnictwu za 249.736.000 zł., 
osiągając nadwyżkę 49.152.000 zł. 
Przemysł w tym rosu przywiózł 

x za 628  105.000 złot., wywiózł za 
547.323 000 złot., dając niedobór 
80.782.0U0zł. W następnych latach 
przewaga rolnictwa staje się coraz 
baidzie] wyraźną: W r. 1924 udział 
rolnictwa w przywozie wynosi 
322.674.000 zł. (21 ,83$ całego 
przywozu), przywóz przemysłu 
837.266 OOu zł (5o,68$ całego przy­
wozu). Wywóz produktów rolnych 
530.603 OOOzł (41,91$ całego wywo­
zu) wywóz przemvsłu 383.677.000 
u  (30 32$ wywozu) Rolnictwo w 
tym roku oało nadwyżkę 207 .929  000 
zł., przemysł dał w bilansie handlo­
wym tego roku niedobór 453 589 000  
zł, W r. 1925 udział rolnictwa w 
przywozie wynosi 453.961.000 zł 
(27,25$ całego przywozu), przy-

Red.

wóz przemysłu 844.104.000 zł. 
zł. (59,65$ przywozu). Wywóz pro­
duktów rolnych 778.048.000 zł. 
(55,70$ całego wywozu), wywóz 
przemysłu 379.967.000 zł. (27,20$ 
całego wywozu). Rolnictwo w ty.n 
toku dało nadwyżkę 324.087.u00 
zł., przemysł dał w bilansie han­
dlowym tego roku niedobór 
464  137.000 zł. Jak  widać i  tych 
cyfr, wpływ rolnictwa na nasz b i­

l a n s  handlowy jest stale dodatni i 
coraz bardziej potężnieje.

Inne kraje wydają znacznie 
więcej na podniesienie rolnictcra 
niż Polska. Poniżej poJajerry Do­
równacie budżetu Ministerstwa Rol­
ni twa w Polsce i Czechosłowacji.

W roku 1926 budżet Minister­
stwa Rolnictwa w Polsce wynosił 
32.949.756 zł. w Czechosłowacji 
zaś 226.700.000 koron, co odpo­
wiada 60.500.000 zł. Na 1 ha użyt­
ków rolnych więc, preliminowane 
wydatki wynos*ły w r. 1926 w Pol­
sce 1,34 zł., w Czechosłowacji 7,12 
Na 1 ha gruntów ornych w Polsce 
1,80 zł., w Czechosłowacji 10.25 
zł. Na głowę mieszkańca, zatrud­
nionego w rolnictwie w Polsce 
1,88 z ł ,  w Czechosłowacji 10,84 
zł. Z cyfr tych wynika, że gdyby 
rolnictwo pulskie mogło korzystać 
z pomocy państwowej w rozmia­
rach, obserwowanych w Czechosło­
wacji, to budżet Ministerstwa Rol­
nictwa powinienby wynosić 174 
miijony złotych, a nie 33 miljony 
r-.łotych.

Nie chodzi tu oczywiście o wy­
datki osobowe i w Czechach nie 
na to pieniądze są przeznaczone, 
a o podniesienie tych pozycyj, 
które służą do wzmożenia produk­
cji rolnej. W pierwszym rzędzie 
pożycia 3 .600.000 zł. z roku 1926 
,  Zasiłki na podniesienie rolnictwa 
i leśnictwa” wfnna być zwiększo­
na przynrjrrniej do 9UOO.OOO zł 
Dotacje na fundusz kredytu melio­
racyjnego (7 miljonów w 1926 r.) 
powinna być zwiększona przynaj­
mniej o 20  miljonów. Kredyt na 
podniesienie hodowli (7.500 0C0 zł. 
w 1926 r.) w której to pozycji 
przewidywany jest kredyt na dalszą 
organizację spółdzielczego mleczar­
stwa, ja.czarstwa, organizacji zbytu 
produktów zwierzęcych oraz pod­
niesień e hodowli zwierząt gospn- 
ćarsk.ch, powinien być zwiększony 
conaj mniej do 12 rriljor ów* zł. 
Ponadto budżet Ministerstwa Rol­
nictwa powinien w dostateczrym 
stopniu uwzględnić tak ważne za­
gadnienia, ak ludoWe szkoły rol­
nicze, urządzenie szkół i gospo­
darstw szkolnych, badanie potrzeb 
drobnego rolnictwa, zwalczanie 
szkodników i chorób roślinnych.

Przy uwzględnianiu odpowied 
nich sum na powyższe cele, bud­
żet Ministerstwa Rolnictwa na r. 
1927 według naszych obliczeń po­
winien przekroczyć 80 milionów 
zł. Jeśliby jeszcze, prócz tsgo 
znaczna część uzyskanej pożyczki 
została zużyta na inwestycje w roi 
nictwie lub niezbędne dla rozwoju 
rolnictwa, moglibyśmy śmiało z ra­
dością stwierdzić, że Polska na­
reszcie w koczyła  na prawdziwą 
d ogę, wiodącą do rozkwitu i peł­
ni fozwoju gospodarczego. T  A

Z *6i n ie z w ło cz n ie  d a n in ę  n «  fun 
d u sz  olim p ijsk i!

znaniowe i kulturalne u nich wza­
jem się przeplatają i zależą. Jako 
zcu-nia naczelne ich bytu kultu­
ralnego, wysuwają się w chwili o- 
becnej następ, *ące sprawy: wybo­
ru hachama i h»zzanów, zorga­
nizowania wykładów religji w szko­
łach dla dzie i karaimskich, wyda­
nie podręczruka religji i języka ka­
raimskiego, opracowanie wreszc.e 
statutu gmin wyznaniowych, ja k o  
organ karaimów polskich wycho 
dzi wydawana w Wilnie w języku 
puiSKim „Mvśl Karaimska” stojąca 
na wysokim poziomie. Przed woj 
ną karaimi troccy i wileńscy wy­
dawali w Wilme czasopismo w języ 
Ku rosyjskim pod tytułem „Kara 
irrskoie Słowo*.

Działacze. Wśród karaimów 
trockich i wileńskich jest kilku 
znaczniejszych działaczy społecz­
nych i kulturalnych, dźwigających 
na swych barkach ciężar narodo­
wy. Na cze'e ich postawić należy 
hazzana wileńskiego p. Małeckiego, 
który znany jest jako znawca ję ­
zyka i przeszłości karaimów craz 
autor cennycn stucjów naukowych. 
Hazzan trocki i pełniący do chwili 
obecnej obowiązki hachama p. • 
Szymon Firkowia, znany jest jako

—  B ilans handlowy w e wrze­
śniu r. h Według tymczasowych 
obliczeń bilans handlowy za wrze­
sień 1927 r. przedstawia się jak 
następuje: przywieziono ogółem
346.144 tonn wartości 218 598 tys. 
zł., wywieziono zaś 1.651.269 tonn 
wartości 2U5195 lys. zł. W przeli­
czeniu na franki złote wartość przy­
wozu wynosi 126.865 tvs fr. zł., 
wartość wywozu —  119 087 tys fi. 
zł. Bierne saldo bilansu handlowe­
go wynosi więc 13 403 tys. zł., 
czyli 7 778 tys fr. zl

W porównaniu z danemi za 
sierpień wartość Drzywozu wykazu­
je spadek o 2 997 tys. zł, Zmniej­
szył się głównie przywóz zbóż, rud 
cynkowych, nawozów sztucznych, 
starego żelastwa oraz juty i przę­
dzy, zwiększał się natomiast przy­
wóz olejów i tłuszczów jadalnych i 
technicznych, ryżu, skór wvpra 
wionych, maszyn, bawełny i tkanin.

Wartość wywozu zmniejszyła się 
o 1.513 tys fr. zł. Poważniejsze 
zmniejszenie w>k?iują: drzewo, na 
wozy sztuczne, metale i wyr by 
metalowe (głównie cynk), paliwa 
oraz materjały i wyroby włókien- 
nicze. Natomiast zwiększył się wy­
wóz artykułów spożywczych, prze- 
dewszystkiem jaj, chmielu, jęczmie­
nia i grochu, zwierząt żywych, na­
sion.

SPRAWY PODATKOWE.
— W sprawie reform y podatku 

urzem ysł iwego Ja k  dowiadujemy się, 
Związek Kuprów Zrdowskich w Wilnie, 
ze względu na ciężkie wirunki material­
ne większej części płatników podatku 
Drzrrnysłew ego, zwrócit =>ię onegdaj poraź 
drugi do M nisterstwa Skarbu z memo­
riałem, w którrm przedstawia koniecz­
ne SC przeorowaJzema natychmiastowej 
reformy podatku przemysłowego, a mia­
nowicie 1) konieczności ustalenia zasady 
pób erania podatku przemysłowego wy- 
łączn e od producentów wzgiędme im­
porterów, Z) pi oprowadzenia reformy 
co Jo  klasyfikacji przedsiębiorstw i 3) 
obniżenia obecnych stawek podatkowych 
o 5< % .

Humor.

Próbow ała już Pani _
k a w ę  „E n r i 1 o *

Bez żadnych innych domieszek zastępuje ona 
w zupełności drogą kawę ziarnistą „Enrilo" posiada 
sm ak i arorr.at kawy w .tak wysokim stopniu, ze zaća-  
walnia nawet najwybredniejsze wymagania Z e, względów  
zdrowotnych i wysokiej w artości odżywczej, bywa „Enrilo" 
polecane przez wiele powag lekarskich. W obecnych  
warunkach drozyźnianych przynosi „Enrilo" z powodu 
niskiej ceny duże oszczędności w każdem gospodarstwie.

5 3 9 5 . i  Za znakomitą jakość ręczą wyłączni wytwórcy

Henryka Francka Synowie S. A., Skawina-Krakow.

K t O  fK A
Niedziela
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Dziś: Seweryna M.
Jutru: Rafała Archan.

W .chód .łoń ca—g. 6 m. 0ń 
Zachód .  g. 1 6 .tn. 37

— Co c tu je pan siedząc tale obok 
mnie j sróa  boskiei te j natury.

-  Że się ju tro  spóźnię do biura.

DLACZEGO
Polskie Radjosłuchawki

P O I W L T ?
DLATEGO,

że cechują je  wyjątkowe 
trw ałość , lek k ość  oraz czułość,
gwarantująca bezwzględnie najlepszy od­
biór pasiadaczom detektorów i słabych 

aparatów lampowych. 
N agroJzon- wielkim złot m medalem 
Komitetu Wystawy Radjowej w Krakowie. 
O j  nabycia u wszystkich odprzedawców
Zast.: Inż. Jerzy Krużołek, Wilno,

O rz e sz k o w e j 3.
Fabr. Biuro Sprzed Warszawa, pl Dąb­
rowskiego 2, te!. 123 99. 5394 f

k o ś c i e l n a

— Wyjaza do Rygi J. E. sreybisk. 
Jałbrzykowskiego. J E .  arc. Jatbrzynow- 
ski w dniu 24 b, m. w sprawach kościel­
nych wyjeżdża do Ryg', gdzie iedn czes- 
n ;e złoży wizytę arcybiskupowi ryskiemu 
Spryngowiczowi. (s)

U RZĘD O W A

— Op icowanle statutu oiganiza  
c jjn tg o  Urzędu Wojewódzkiego. W
dnia wczorajszym 22 b. tn na diugiej z 
rzędu konferencji naczelników wydzia­
łów został ostatecznie opracowjny statut 
organizacyjny Wojewódzkiego Urzędu w 
Wilnie.

— P. v oiewoda powraca do urzę­
dowania. Nieobecny od kilku dni w Wil­
nie p. wojewoda Raczkiewicz z dniem 
24-go b. m. powraca do pełnienia swych 
funkcyj. (s)

a iE J S K A .

— Nowa karetka pogotowia. Jak 
się dowiadujemy, w niedalekiej już przy­
szłości uruchomiona będzie nowa auto- 
karetk a pogotowia ratunkowego, która 
Duaując s:ę od kwieinia pod Kierow­
nictwem p. Waligóry w miejskich war- 
sztatach- raretzcie ma być wykończona.

lS>

W OJSKOW A

— Przesunięcia w Komendzie G ar­
nizonu m. Wilna. Na miejsce odchodzą­
cych do swoich macierzystych pułków 
kpt. Iwaszkiewicza, referenta dyscypli- 
narnegj i kpt. Boguckiego, kwatermistrza 
Komendy Garnizonu m. Wilna — miano­
wani zostali kpt. Wójcik i kpt. Tyszkie­
wicz, (* ;

— Walka z analfabetyzmem w woj­
sku. W związku z wcieleniem do szere­
gów iekiutów rocznika 1906 — wradze 
wojskowe postanowiły w pierwszym rzę­
dzie przystąpić do nauczania analfabetów 
nauki czytania i pisania. W tym też celu 
wsz/stkie oddziały zostały zaopatrzone 
w potrzebne podręczniki i mattrjaly pis- 
m enne. (s)

Z U N IW ER SYTETU ........................  — -r -
—  Z Uniwersytetu. Jak  się dowia­

dujemy, ostateczny termin przyjmowania 
podań od osć*! reflektującvch i.a wstą­
pienie na Wydział Prawny 1 S. B , wy­
znaczony został na dzień 28 b. m. (s)

Z E  ZW IĄZ. \ STOW A&Z.

-— Zebranie Syndykatu Dziennika­
rzy. W związku z wyjazdem szeregu 
dziennikarzy na zjazd karaimów w N. 
Trokach, zebranie, które miało się odbyć 
dzi aj o godz. 12-ej w południe w lokalu 
SUp-u pizy ul. Jagiellońskiej Nr 7, zo­
stało odroczone.

— O następnym terminie zebrania 
członkowie Syndykatu zostaną powiado­
mieni.

SKRA W Y R O ftO T N lę g Ę .

Korni ja  rozjem cza. W dniach 10 
i 11 listopada b. r. w Inspektoracie Pra­
cy odbęd ie się Komisja Rozjemcza do 
spraw rolnych. Zadaniem Komisji będzie 
łagedzerii zaidrgów przeważnie indywi­
dualnych jakiś wynikły pomiędzy lobot- 
nikami rolnymi i pracodawcami, (s)

ZEBU ANIA 1 O D C ZYTY

— N ieśm iertelność w biologji. Od­
czyt prof. Wilczyńskiego „O nieśmiertel­
ności w biologji“, który odbędzie się w 
„Powszechr yeh Wykła&ach Uniwersytec­
kich" w Sali Śniadeckich jutro o godz. 
7-ej wieczorem.

— Oddzia4 Wileński Polskiego T o ­
warzystwa . atrzańskiego urządza we 
wtorek dn. 25 b m. o godz. 8 m. 15 
w.eczoren w gimnazjum im. J .  Słowac­
kiego ^Dominikańska 4, zebranie mie­
sięczne członkóu Oddziału, na ntórem 
p. Władysław Niemczcwski wygłosi po­
gadankę ilustrowaną przeźroczami p. t. 
,, ‘,'.oia pierwsza wycieczka tatrzańska". 
Cios. e mile widz.ani.

Ż y C lE  B A ŁO RU SA IE.

— Tierw szt b iałoru skie przedsta­
wienie Białoruskiego Teatru Ludowego 
Bidiuruskiego Instytutu Gospoddrki i 
Kultury w Wilnie, odbędzie się dziś t. j. 
v» unie 23-go października r. b. w sali 
KL bu Przemysłowo-Handlowego (M ic­
kiewicza 33).

Początek o godz. 8 m. 15 wieczór.
Na program okłada się;
1) „Paulinkz" („Zaręczyny Paulinki") 

sztuka w 3-ch aktach ze śpiewami i tań­
cami J . Kupały.

2) Chó-  i tańce ludowo.
Bilety w cenie ud 50 gr. do 2 zł. 

50 gr. do nabvcia w Księgarni „Paho- 
nia", Zawaloa 7 o raz  w dniu przedsta­
wienia w lokalu Klubu Przcm. Handl. od 
gadziny 5-tej W ieczór.

N ADESŁANE.

— O twarcie rad jo stacj1 nadawczej 
w W ilnie. Uroczyste otwarcie rad ostai ji 
nadawczej w W.ime, jak nas informują, 
nastąpi w dr.iu 20 listopada b. i .  kadjo- 
stacja, jak wiadomo, mieścić się będzie 
przy u!. Witoidowej. (s)

Dr. D. OLSEJKO
Choroby ucha, gard la i nosa. 
Przyjmuje w Lecznicy Litewskiej 
(Wileńska 28). O i  11 — 12 i ca 
___________ 4 —  5 p. p. 5359-a

T eatr i muzyka.
— T eatr Polski (sala  „Lutnia ‘ ) .

Dzif po raz trzeci grany będzie „Znaa 
na drzwiach*.

— D zisie jsr. przedstawienia. W dniu 
dzisiejszym w  Teatrze Polskim o d b ę d ą  
s ię  trzy w id o w is K a :

O godz. 3-ej Dopuł. punktualnie u- 
kaze się komedia Hennequina Collusa 
„Kró owa Biarritz*.

O godz o wiecz. 70 ra ; ostatni 
.Kom isarz sowiecki* sztuka C.irikown.

O godz 8 m. 30 wiecz. .Z nak na 
drzwiach* sztuka Ch. Poilucka

— Dzisiejszy re  i l a l  fortepianow y 
w T eatrze  Polskim  Niezwykłą ucztę ar- 
t>sryczną bęaą mieli słuchacza poranku 
dzisi»jszego 1 Tes:rze Polskim. Wystąpi 
bowiem w Wilnie r=z jeden tylko' zni - 
komita pianistK a Janina Familier He- 
pnerowa

Poc/ątek koncertu o godz. 12 m. 30 
popoł. Program tego koncertu obejmuje 
B^ethoyen (Sona*a es-dur on. 31), Cno- 
pin, Brahms, Paderewski, Zarembski i 
Liszi.

Pozostare bilety nabywrć można dziś 
od godz, 11-ej r. bilety od 50 gr.

R a d jo .

— Stra jk  w lecznicy d-ra Blocha.
Dr, Bloch zwolnił akuszerkę L Bloch, 
która pracowała w jezo lecznicy 7Vz roku 
i to za to, że wyszta zamąż.

TaKie postępowanie d-ra Blocha jest 
niedopuszczalne przeto zarząd sreon.o- 
medycznego personelu zmuszony pył za­
wiesić w ptacy i pozostałe 2 akuszerki, 
oraz ogłosić z un.eir. 18 b. m. bojkot tej 
lecznicy, wzywając równocześnie wszyst­
kie akuszerki do solidarności. 6849

Z  PO P R A W C Z A .

— Postrzelenie nieznanego gołęb.a 
pocztowego. W uniu 20 b. m. ok. ło go­
dziny 15, na odcinku granicy sowieckiej, 
obsadzonej przuc 9 .osobpogrianotrisd- , 
został postrzelony goiąb pocztowy, któ­
rego pocnodcenie i przeznaczenie lotu 
nie zuane. Na nóżce gołęoia widniała 
obrączka miedziana z napisem ,i l l  2o 
R. O .*.

Tulejka była pusts.
Przypuszczać należy, iż gołąb ten 

zbłądził ue spełniwszy swego zadania, 
zaś powierzoną mu koresponuencję zgu­
bił w drodze.

Możliwe, iż lot gołębia był próbny.

NIEDZIELA 23 października.
W arszawa 10 kw. 1111 nr

10.15 Transmisja latożeństwa z Kate­
dry Poznańskiej.

12.00. Komunikaty, Nadprogram
12.15. Tr»nsmis|a koncf.rtu popularnego z 

Filharmonii Warszawskiej, poświęcone­
go pieśni thóraine1 w wykonaniu chó­
ru .Bclbc Krakowskie*, pod ayr. Bole­
sława Wallek-Walewsklego

14.10. Ooczyt z działu .Rolnictw o* wygł 
p. inż. Kalinowski.

14.35. Odczyt p. t. .Najważniejsze wia­
domości i wskazania rolnicze* wygi. 
p. Sz. Mędrzecki.

15.00. 1-s.omunikat meteorolog czity.
15.15. Transmisja koncertu z Filharmonji 

wciszawskiej.
17.21. Rozmaitości wypowie p. Ludwik 

Lawiński.
17.40. Audycja literacki. Wykonawcy, pp. 

Szczep Ostoja i El -Eł.
18.30. Komunikaty P A. T-
18.45. Cdczyt p. t. ,D - ’-eje zamki *ró- 

lewskiegu na Wawelu* wygi. prof Hen­
ryk Mościcki

19.10. Odczyt p. . .L id n o ść Polski* 
vvgł. prof. Al. Janowrski.

19.35 Odczyt p t. .Reykjawik* wygłosi 
i ,  Fetdynand Goetel.

20.30. Koncert wieczorny.
22.00. Sygnał czasu. Komunikaty: lotni- 

czo-r,ictfcoroiOg czny, policyjny P.A. T . 
sportowy, oraz nadprogram.

22 30 Transmisja muzyki tanecznej.

Gmina Halicka Dosiada wybitniej­
szego działacza w osobie mecenasa 
Zachaijasza Nowakowicza. Jednym 
z najwybitniejszych działaczy kara­
imskich jest znajdujący się obecnie 
w Konstantynopolu p. Szapszal 
dawny hacham eutoparyjski. Wiel­
kie zasługi na polu organizacji ży­
cia narodowego karaimów trockich 
położyi^zmarły niedawno b p. E m a ­
nuel Konecki

Inne skupienia karaimów Naj- 
Wększem skupieniem karaimów w 
g anicach dawnej Rosji był Kryrr 
Ko'ejne rewolucje i kontrrewolucje 
rosyjskie wyrządziły dotkliwe szko­
dy i straty karaimom krymskim 
jak w dziedzinie materjainej tak i 
moralnej Szereg wybitniejszych 
isobistośu  został wymordowany, 
inni znaleźli się na emigracji we 
wszystkich stronach świata. Tak 
naprzyklad kolonja karaimska w 
Paryżu liczy obecnie około  120 
osób Z pośrod innych skupień 
karaimskich wymienić naieży Kair, 
gdzie gmina karaimska liczy około 
700 rodzin. Jerozolimę, gdzie ko­
lon ja karaimska składa się z 10 
osób (9 kobiet I I mężczyzna) 
i t. J .

Echa karaim skie w literaturze

polskiej. Oddawna jest znana sym­
patia społeczeństwa polskiego dla 
karaimów, którzy w ciągu półty- 
siąca lat pobytu ich w Polsce zdo­
łali się wykazać jako lojalni i od­
dani swemu krajowi obywatele. 
Dowód na to posiadamy w licz­
nych przywilej, ich królewskich na­
danych kolejno karaimom polskim 
przez wielkiego księcia Kazimierza 
Jagiellończyka, wielkiego księcia 
Aleksandra, króla Zygmunta I, kró­
la Władysława IV, Augusta 11, J a ­
na III, Michała Korybuta-Wlśnio- 
wieckjego, Jan a  Kazimierza, S te fa ­
na Batorego, Stanisława Augusta,

F ięknem echem stosunku spo­
łeczeństwa naszego do karaimów 
jest świadectwo Elizy Orzeszkowej, 
która z dużą sympatją i współczu­
ciem dla karaimów odmalowała w 
„Meirze Ezofowiczu* tragedję ro ­
dziny karaimskiej, rzuconej w obce 
etnicznie i religijnie środowisko 
żydów litewsko -białoruskich.

Jako  przykład kpraimskiej poezji 
ludowej przytaczamy na zakończę 
nie urywek z kołysanki, śpiewanej 
prrez matkę dziecku:

Żaczku mój, miły mój,
Hej, ty żaczku nauczony, 
Wszystkie księgi przebrane,

Powiedz, co jest D z i e s i ę ć .  
Dziesiąte Boże przykazanie, 
łziewiąte nasze narodzenia 

Ósme nasze obrzezanie, 
Sióaina nasza sobota.
Sześć dni robota,

Piąta nasza Biblj?,
Cztery nasze matki,
Trzy nasi ojcowie,
Dw.e tablice Mojżeszowe, 
Jeaen Bóg na niebie,
Co króluje nad nami. w ik.

T zk  zw. ,,ia lky“ —przyrząd używany przez karaimów do w yrabiania ciasta.

utalentowany poetł*, i pisarz. Do 
widniejszych działaczy na polu 
społeczno-kuliuralne-m należą: me­
cenas lzaas Zajączkowski i p. El- 
jasz Judkiewicz.

Hazzaii trocki Szymon Firkowicz.
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S P O R T .

Piłka N ożna.
-  Makabl— Ż. A. K. S. 4 : 0 i 3 1 2. 

Rozegrane w ciągu tygodnia zawody pił­
karskie pomiędzy nistrzem ouręgu i 
mistrzem klasy B. przyniósł'/ zdecydo 
wane zwycięstwo lepszej Makabi.

W drugim dniu zawodiW graH prz - 
ciwksi Z. A. K S-owi cała druga druży­
na Makabi zasilona 2 graczami pierwszej 
i mimo to dzięki swej ambicji zdołała 
zwyciężyć aczkolwiek w minimalnym 
stosunku.

— M kaul - A  Z. S. 4 : 1 (1 : 0). 
Wynik cyfrowy powyższego spotkania 
i? ezupenne odpowiada v,łaśc;wemu prze- 
b iegowi gry. A Z. S . nie zasłużył na tak 
' f ysoką porażkę, gdyż grał nacgół nieźle. 
Nieumiejętność strzelania pod bramką 
rrzeciwnika nie pozwoliła akademikom 
wykorzystać szeregu dogoanych sytuacyj 
podbramkowych i przyczyniła się do po­
rażki

Głównym egzekutorem bramek dla

Makabi byl doskonale w tym dniu dys­
ponowany strzałowo Szwarc (strzelił 4 
bramki). Bran.kę 1.7 karnego) dla A. Z. 
S-u strzelił Wasilewski.

I pif. Jon Bułhak
ARTYSTA-FOTOGRAF.

Dzisie jsze zawody sportow e.

Dziś: o godz. 10 rano w lasl u Za- 
kretowym bieg naprzełaj (jesienny).

O godz. 12 na boisku sportowem 6 
p. p. Leg. zawony lekkoatletyczne o 
polską oJznanę sp rtową.

O godz. 13 30 na boistcu Makaet re­
wanż piłka ski. Makabi—A. Z. S.

— W ojskowy bieg naprzeła j. W 
dni 'i Jzisiejszym  o goazinie 10-tej rano, 
z in cjatywy władz wojskowych, zorga­
nizowany zostanie bieg naprzeła!, w 
którym wezmą udział z w od nicy  tutej­
szego gai i.:onu. Rozpoczęcie bi:gu sa- 
stąpi przy lasku Z skrętowym. kS)

Składajcie ofiary 
p o w o d z i a n .

Za zniew agę szefa  Wydziału K o n ­
troli Magistratu.

W ubiegły piątek Sąd Okręgowy w 
trybie uprnszczon' m ro ’ pa.r, wał sprav ę 
eś sekweatr .tors Zygmunta Srtiigelsk-eg ', 
k t ó r v  pod zarzutem drobnych zre-ztą 
nadużyć w trybie dyscyplinarnym z art. 
5o U. M. zwolniony został ze służby w 
Magistracie.

W króice po zwolnieniu z posady 
SmigelSki wtargnął do gabinetu siefu 
Wydziału Kontroli Magistratu p. Jastrzęb­
skiego i tz  niąc gu winnym zwolnię 
nia, obrzucił stekiem ordynarnych wyz­
wisk.

Sprawa ta, jak już wzmiankowaliśmy 
wyżei, w dniu 21 b m. wpłynęła na wo­
kandę posiedzenm Sądu Okręgowego. Po 
przesłuchaniu świ-idKÓw -Sąd  na podsta­
wie art. 154 cz. Ul K. K. skazał Zygmun­
ta Sinigelskiego na 3 miesiące wi zie- 
nia. (s)

J  jgiellońska 8, tel. 968, 
c d godz. 9 —6.

przyjmuje
3243

Rozmaitości.

A właśnie pan Forem rn słynie, jako 
najlepszy adwokat w TulSie, a b d ij, że 
w całym stanie O klrhcm a. Pani Fore 
inan zat<‘m postanowiła powierzyć swą 
srrawę nie komu innemu, iak tylko wła­
snemu małżonkowi, aby przeprowauzil 
proces rozwoduwy na je j korzyść, a — 
przeciwko sobie.

Tak przynajmniej donosi „New York 
Herald*.

Mąż adw okatem  żony przeciw ko 
sobie.

Saito m ortale  do serca.

Kraj nieograniczonych możliwości 
zasłużył sobie jeszcze raz na to miano 

Oto w mieście Tulsa, w stanie O - 
klahomy, obywatelka tamtejsza, pani Sa­
rah Fcrem an postanów ła iozwieść się 
ze sw, r  meżem, którego dłużej już 
znieść nie m rże zc względu na charak­
ter jego kłótliwy i zgryźliwy.

Aby jednak wygr ić tę sprawę roz­
wodową, natury dość drażliwej, potrze­
buje pomocy bardzo wytrawnego adwo­
kata.

Niemałą sensację przeżywał Parvż.
Dwie gwiazdy cyt ko we. słynny akro- 

bata Jean Lopez żenił się z córką naj­
znakomitszego clowna francuskiego, pan­
ną Reginą Prażę U i ni, znakonutą wclty- 
żerką; która swerni karkoiomnemi sztu­
kami ras'-ynę,a w Europie 1 Ameryce. 
Slub odbył się w wiejskiej posiaułnści 
Fratellinich, a m ejscow y proboszcz, 
wzruszciącą przemowę, która wycisnęła 
łzy z oczu bies adników, wygłosił.

Najbardziej wzruszony hył pan m łc- 
dy, który nies wojo czuł s !ę w elegrnc- 
kini fraku, u boku narzeczo ej w prze­

pysznej sukni z welonem, Długo bowiem 
cb.egU się o je.i rękę, zawsze bezsku­
tecznie, bo stary Fratdlini chciał innej 
karjery dla swej córki.

Pewnego w ieew u  popisywał się Lo­
pez na trapezie, a Regina dzielnie mu 
sekundowała na koniu. Jean miał wyko­
nać zawrotny jak il skok na wysokości 
czwartego piętra. Mimo ogromnej v rra - 
wy czul zawsze lęk przed tą ckrobaty- 
czną sztuką.

Wteuy to postawił swej na-zeczonej 
ultimatum;

— Jeśli nie przyrzekniesz teraz, iż 
będziesz moją żoną roztrzaskam swą 
głowę u twych stóp.

Regina zadrżała i odrzekł*:
— Nie rób szaleństw, będę twoiąl
Lopez fiknął koziołka, a sala zz-

huczrta od oklasków,
Tego wieczora tak dokazywał na , 

scenie, iż wzruszył raw et nyrekiora, któ- A 
ry mu wypłacił specjalną oremję za ten ™ 
szczególnie udatny wi-:czór

Wtedy to stary Fratellini, zrezig o- 
wał z ^arystokratycznych* poglądów na 
małżeństwo i przyrzekł Lo^ezowi córkę.

LECZNICA Litewskiego Stow arzyszenia Pomocy Sanitarnej
W i l n o ,  u l  W i l e ń s k a  2 8. Telefon Nr. 846 H

W pst; cnodn1 przyjmują lekarze specjaliści: Chojoby wewnętrzne od 11 — 2; chirurgiczne od 1 — 2; kobiece 11 — i, oczu 12 — 2; uszu, nosa o
i gardła od 11— 2; i od 4—5 popoł.; zębów 10— I t ;  skórne i weneryczne od 2—22/2; nerwowe 1—2, dziecięce od 11 — 12 i od 2 —2 !/3. Q

5360-a W szpitalu oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny i nowo odremontowany oddział położniczy z osobnemi pokojami. j_

Gabinet Roentgena i elektro-leczniczy.

Goiimli;! i m0  fzefia !i iw yrt t a i ! ! !  Oiwcrf je i i i ® i

II II
w POLSCE

„C. HARTWI
Spółka Akcyjna

Centrala w Poznaniu.
Oddziały we wszystkich większych miastach Polski.

Rok założenia 1853.
Kapitał akcyjny 2 .000.000 złotych. 

Rezerwy l. 000.000 złotych.
Adres telegraficzny:* „ C E H A R T W lG \  *

Międzynarodowi Ekspedytorzy i Maklerzy 
Okrętowi, Oficjalni Ekspedytorzy Polskich 
Kolei Państwowych, Targu Eksportowego 
w Poznaniu, r argów Wschodnich we Lw o­
wie i Największych Koncernów Przemy­

słowych.
Ekspedycja krajowa i zagraniczna, m a- 
gazynowanie różr^ch towarów, aseku~ 
racja towarów w arodze i w nąagazynach, 
z w ó z k a  wszelkiego roazaju towarów, 
opłata przewozu i cła, udzielanie 
pożyczek pod zastaw rowarów, Inkaso. 
Przeprowadzka we własnych wo­
zach m e b l o w y c h  do wszystkich  

m iast Polski i zagranicą.

ODDZIAŁ w WILNIE:
Biurc, magazyny, place i bocznice kolejowe:

ul. W. Stefańska 29. Telefon 10-51.
Bocznice kolejowe z placem wybrukowanym specjalnie 

magazynowania węgla i drzewa.

o

W sprawie podatku dochodowego!!! H. MIN&OWSKI

dla
I K O M

DRZEWKA 
KRZE WV owocowe

oraz ozdobne zaaklimatyzowane, wyhodowane na miejscu w szkółkach,

Nowy, wielki, debry wybór
polecają na sezon jesienny Szkółki Mazelewskie

Wilno, Zawalna 6. m. 2.
Ceny przystępne 5382-e

Biuro haiihunkowo -  InlorntdGyjne i pouuć „Rachuba”
Wiino, W. Pohulanka 1 a. TeL 3 67, 

przypomina swoim Szan. Kiijentom, że ze wzglęiu na naw a? pracy 
w ostatnich dniach, nie należy zwlekać z wystosowaniem odwołania 
do Komisji Gdwołewczej, lecz we własnym, dobrze zrozum ianym  

interesie , należy to uczynić jeszcze dzisiaj.
B iu ro  czynne od 9 do 6 i ov  5 do 7______   5569-e

0

kupując L O S  do I ; j  k lasy 16-ej Polsk. Państw. L o łe r j i  a  sfynsiej z wielkich 
wygranych i w nsiszczęśliw sie j K O L E K T U  R Z E

w i l n o . N i e t i i i e c k a  3 5 ,

te!. 13-17. P .K .O .N r80928 

Centrąla: Wrrszawa. Nalewki 40. Tel. 296 35 i 19 5 -8 i . P.K.O. Nr 3553,

A ZNAJDZIES2 DROGĘ DO SZCZĘŚCIA!!! 
Główna wygrana «' d50.CO0

! po 75.000, 2 -  60.000, 3 - 5 0 C C 0 ,  2— 40.000 2 — 30 0( 0 , 6 -25 .0f i0 ,  18— 15 000,1 
3 0 —10.000, 5 4 — 5.000, 90— 3.000,. ISO— 2 000, 4 2 2 — 1.C00 i wiele, wiele in, |

Ce^a l.rsu: | z" iu  los1 zł. 10 | za Ra losu zł. 2u za l ały los zł. 40 |

Hum k o i  m ini A n at
KALCSZy

ŚNIEGOWCOM

Dr. Med.

Adjunkt klirik- SyMido- 
log czno-skó: nej Uniwer­

sytetu S. B. 
Pow róć:' 1 wznowił przy­

jęcia chorych. 
Wdeńska 34 m. 3. 

Przyjmuję od 4—7. 5385

0

1

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a ł ! !
N a j l e p s z a  o k a z j a  w z b o g a c e ń  a  s i ę ! ! !  M e b y w a t e  s z a n s e ! ! !

Zamiejscowym wysyłamy losy po nzdeshimu zamówienia i ra le in r ś : i .  
i W y t n i j  i z a c h o w a j !  Najszczęśliwsza kolektura w kraju

H. PtiNKOWSKI Wilno' «\mltckc\3r\0i?28i3-11
Centraig: Warszawa, Nalewki 40, te!. 296 35 i 195-81. P .K.O. Nr. 3553. 5572

MEBLE

> 1
1924 B IRC?
r;ga

OUAuRAT

znanej RYSKIEJ fabryki

n

Jakość gwarantowana

Skład fabryczny M. Złatin, 
Wilno, ul. R u d nlcka '2 .  T e le f .  13— 21. 

Sp rzed aż  w y łą cz n ie  h u rtow a 5574

,Konrad Jar 
nuszkiewicz i S -k a“ Tow. Akc. w Warszawie. 
M eble  gię te , fab r .  „ T h o n e ta “, o tom any, 
m aterace , kredensy, stoły, krzesła, szafy, 
g a m  tury S a lo n o w e ,  m tb ie  b iurow e 11 p 

P O L E C A

D, H. F MIESZKOWSKI,
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 23 Tel. 2 99

Na prowincję wysyłamy towary za zaliczeniem
5417 a-2

® — j Ow<S2>Mc£2>OOcSL.OS<ż2DO'_ C *' SS>00<S^>O0<Sś>OOCS>Ov<S£>OO<S£>OSZS>«)

Łóżka a;igiel- Białoruski T eatr Ludowy Ihsrn F.p|1/n j 
skie fabryki Białoruskiego Instytutu G ospodarki I Kul-

lury pod dyrekcją P  ot-u  B u łh a k a  iBCSfiiŁlil? E. 921111231,
W niedzielę tln. 2 3 - g o  jia idzieriiika w W ilnie  w sa l' X ’| l Un  T rm -k ia  17 *'*1 7 8 1 

klubu Przem ysłow o-H andlow ego ( J B c k ie w im  3 3 j  odbedzie . .  , ,  ' t * ",
sie przedotavicnie  b ia łoruskie  ‘ * a tn ip u

:  Na p .o ? t m  składa' s i j r  ,  • I « S t r O - tW h .
‘ L ,  . u f r l l ł l  (Z arn czan y  P au lin k i) , _ r ł r i j o w y c k .

i .  „ r & U ł  I l l K a  y , , uka Y 3 -cb nk ta tli v e n j kenkurencyjna.
ze’1 śtiibwami i tańcam i J  K upały, P r o S i f f i j  O » r i » < o * a e  l

2 Chdr i tań :e na odow e. ćL J  j37a
Początek  o (rodzinie 8 , ni. 15  w ieczór. I g n l w M * ’ opłj-
B ilety w cenie od 5 0  g r . do 2 zl. 5 0  g r . można n a - G j f l j l i l i  C zn O -1 i!tu li* 4 j • 

bywać w ksipgam i „Pabonia* , Zaw alna 7  oraz w dniu przed- X ~ y , tę k ć z y  w  W i-  
s.aw ienia w lokalu im b u  , Przem yslow o-llnm llowego od go S eń ts riY y zn !® , Y f łs łc .  G - u t l  
dżiny 5  w ieczó r. D y r e k c , . ,  i e a t r u .  O lL r e n i c c y ,  W i ln o ,  u llc n

5 5 4 5 -e  W lc ls :*  P 4  W i# lk i  w y c ó f

Ogłoszenie.
W dn‘U 25. X. 1927 roku o  godz 9-rj 

oubęuzie się sprzedaż koni w drodze licy­
tacyjnej na rynku Kalwaryjskim. ' Do sprze­
daży będz!e o k c ło  100 koni średnich i cięż­
kich z art. ciężkiej i ka^alerji. W razie me 
sprzedaży takowych w dniu 25 X  r. b. po 
zost&łe zostaną sprzedane w amu 28 X. r. b.

Komendant miasta Wilna 
5560 i787/Vl______________ ( — ) Dworzsk, major

iJedyna w "Wilnie wytwórnia ■  
wianków metalowych H  

„miMORTEL", Wielka 3,
I zo itaia p t i c n ie  nona

na ni. Królewską 5,
Zakład P o g rzeb o w y  Im. św. jd z t f a

(dawi,, .K O N K U RLN C Ja').
W ielki w y b ó r w ianków  na rozm aite ceny 5 '6 8 - a

tetog; astPsK.cir- przyfco- 
fóv ottulary po
r<jf;«riwc.*ti < j#r Chnryca.

«  rrr.su nsJ&t. w 1S4U r. 
■ul DomtatkaAsk* 27,

e
Folwark

Gglssmiia GlifUartro i) udu Ż n i w
W i l n i e .W

lii«  izcler ma i / i  m
5416-a-0

Tysiące kierowców ukończyło najstarsze 
w sto'icv, renoG:owane

lam oioodewe N. M i !
W a r s z a w a ,  JE R O Z O L IM SK A  27.

Zapisy, wykłady, jazdy —  codziennie Nowe p  ny cuiHow'ckiei: powiatu p Rawskiego, b) okc-

Ok ęgowy Urząd Ziemski w Wilnie poaaje 
do publicznej ’ v.adooiości, i e  Okręgowa Komisja 
Z iem sla w Wilnie na posiedzeniu w dniu 9 czerw­
ca 1627 rowu postanowiła: 1) rozszerzyć obszai 
scalenia gruntów należących ao gospodarzy wsi 
Swiuno, gm ny dun łow.cki.:j, powiatu fiostzwskiego, 
ustalony oizeczeniem O. ręgowej Kom>sji Ziemskiej 
w W lnie z dnia 31.V 1926 r. przez włączenie oko 
ło 2 ha gruntów w folw. Swidno, cytowanej gminy 
i powiatu własno ć Jacka i H polna Kalickii Ju 2) 
ustalić ODłzzr s alenia z gruntów aj okcło  f83,82 
ha gruntów należących do gospooarzy wsi Swidno

WEGLE

100 dz. ziemi z mtynein 
wudiijni w pobliżu stacji 
kolejowej sprzedamy zaraz. 
D om  H./K. . Z A C H Ę ­
T A * . G d ańska  6, l plk 

tro, tel. 9 05.

5561-1

.Gotówką
górnośląskie dos arczainy ( onnatni i póUonnaiui 

z g w aran cją  za wagę.

Ilwchsiowski I S-ka,
Zs vainU Nr 21, lok. 15 kod strony Drewn, ry n k u ).

maszyuy szkolne. Opieka nad przyjezdnymi. ło 2 na Sruntów z fj,w s * iGno- cytowanej m m
Porrieszczenia dla zamiejscowych.

Ecole Pigier de Paris
Pensjonat dla młodych panien

w pobliżu Paryża (20 min.). Dobre odżywianie, 
Swięze i owietrze. Avenue 11, Novembre 18, LA 
VARENNE (5eine). Stenrgrafja, hanulowość i ję 

zyk francuski. 5295-t

i powiatu, własność Jacka i H p\dita Kalickich, po 
5458,16569 łożonych w miejscu, które wj znaczy Ok.ęgowy
__________Urząd Ziemski w Wilnie. Orzeczenie nińrejsde

upra'wo.nocniło się w aniu 17 go sierpnia 1927 r.
556Y I790/Vl.

0<X^>0:cC£>03ciS70t!<^>r99c5£>09<3&7łi}<&Pbl

. OBW EsZCZENIE.
PaństiVOwy BaiiK Rolny zawiadamia, że egzemp'arze 

wykazów złotych 8 %  Listów Zastawnych P . B. R, serji 
I ei, wylosowanych w dniu 1 -go października 1927 roku 
zostały wywieszone w miejscach widocznych w następu­
jących lokalach Państwowego Banku Rolnego: 

w Warszawie, ul. Traugutta Nr. U ,
„ ul. Jasna Nr. 1,
„ ul. Ś to Krzyska Nr. 25,
„ ul. Niecała Nr. 3,
„ ul. Mazowiecka Nr. 6,

oraz w Oddziałach Państwowego Banku Rolnego, 
w Grudziądzu, Sienkiewicza Nr. 18, 
w Katowicach, 3-go Maja Nr. 9, 
w Krakowie, Plac Szczepański Nr. 8, 
we Lwowie, Halicka Nr. 21, 
w Lucku, Jagiellońska Nr. 107, 
w Poznaniu, Kantaka Nr. 10, 
w Wilnie, Wielka Pohulanka Nr. 24,

1 pozostaną tam do następnego losowania.
Wykazy losowań na żądanie będą wydawane bez­

płatnie. 4216
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„WTOR“.
PAMIĘTAJCIE! 

Polski Powielacz 
„ W T O R ”

i.

w każdej sumie lokujem y 
dogodnie na oprocentowa- 
i i (  pod mocne i pewne 

gw arancje.
Lom  H/K. „ZACHĘ­
TA*, Gdańska 6, I pię­
tro, tel. 9-05. 5564-2

Za 2.000 ilolaraw
sprzedamy zaraz domek 
murowany o 6  pokojach 

( i  ogródkiem  I.
Dom H. K ZACHĘ­
TA*. Gdańska 6.1 pię­
tro, te le f. y 05. 5562 1

Dwa garaże
J o  wynajęcia. Dowie­
dzieć s ę u stróża Zyg- 
m untow sK a 20 5566,2

i

W a rs z a ra , K rucza 36,
oszczędza czas maszynistkom, 

szefom przysparza dochód— 

3000 kopij z jednego oryginału.
Wielobarwnie odbija rysunki, ręczna

i

0

N A JLE P SZ E  SŁUCHAWKI 
(NOKA BABY Typ. Kc. C*na 20

napisy. Najtaniej wyka.nyws katalogi 
ilustrowane. Obsługa łatwa.

„OKZEWGiWpiT
u i S-ka.

Wiir.o. Gaanska 1.
Telefon 8-31.

Dostawa drzewa opa­
łow ego I węgla gór­
nośląskiego w gatun­
kach najwyższych po 
cenach konkurencyj­
nych. 5106

Perimuttera HlimiMyiia
jest bezwzględni** n?,- 
lepszą i najwydatniej­
szą farbą do bielizny 
wanna i ctlów  m a­

larskich. 
Odznaczone ul wy­
stawach w Brukseli i 
Mcdjolanie złotymi 

medalami. 
W szędzie do nabydŁ.

Do wynajęcia 
MIESZKANIE

4 p 'kojowe p ^ y  pla­
cu Św. Piotra i Paw- 
U, róg Wiosennej 1.
W iadom . u gospodana domu.

1507-a

NO i*. A
N A J L E P S Z E  G Ł O Ś N I K I

0
0
0
0
0

C ena zlo t 160.

„WTÓR

za kom plet.

Warszawa, Krucza 36,
tel. 245- 2 f 5109

»t i a r  *6<s>o®o<spo« sL>9Si'(X3Sior ^s>co<s>02

0 NORA | WĘ316L
O  A 1 1 ~ \ A B  A D  A T  V  5 * A  ^

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
UL. TA I ARSKA 20

MEBLE

4953

0 0 0 0 0 0  ® 0  

Ogłozztim
do

, n m  H / i i
prBYjmai#

B iu r j  J .  Kubińskiego n a r ł- ,a 8- f } y i fcł 
ma da sprzeaania wił- 0 1  ™  N
le, pensjonaty. parcele

Nailersże R A D JO A P A R A T Y  i t . d, S  

W SZĘD ZIE DO N A B Y C IU  @

opałowy 
I kowalski

!®©S@©®@0©©®©®©© M. DcULL,

z dostawą od 1 tonny w zam kniętych plom ­
bow anych w ozach. Ceny najniższe.

jagiellońska Nr. 3, m. o, 
teleron 811. 5517

jadalne, sypialne, sal uio- 
we i gabinetowe, Kreden­
sy, stoły, szafy, łóżka itd. 

Wykwintne—Mocne— 
Niedrogo.

Sprzeda! n  raty.

5547-4

5 3 1 0  e  grafuwo

Unieważnia się
dokum im ly, ju k  duwód oso­
bisty i le w o lc n i*  na broń 
1 9 2 7  r . na im ię Adolfa Ło- 
zowskiogo, zatlę, w gmioio 
rzespańskiuj, folwark W ażno’-,

5550 2

dogodnyclł
warunkach

A D K JN IS T B A C JA

JagieKoriska 4 

00000000
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